Nr 


20. 


EPL SEU yT yy AMEE T ETT 


, 26 ę 3 * ans 
„horn Reforma" wychodzi dwa rezy dziennie, 
gaz poniedziałki | di pówiąbkczyyh Nawr paiainawg codziennie oiu natie HRT. 
m Premera WYNOSI: 


e 


go zam Tiki wiam 


rocznie: 


W hrkciżra AJ OF. 1. 04 ET 
€ husire-wągrzech: 
¿ jegnorszową przesyłuą pozziową + + s ese Ja 
z dwaas | O. ©, a STÓROLO skie 
w państwie niemieckiem „i PCO: 36 , 
w innych państwach "" 48 _ 


| DE rez 


Preńumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do ADMINISTRACYI „NOWEJ REFORMY" w Rrakowie. 
i kores Redaktyi + Administracyi: RRAROW, OLICA JAGIELLOŃSKA 10. — Telefon Kr. 41, 
à Rękopisów nadsyłanych Redakcya nia zwraca. 
We Lwowie tpizedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników A. OLSZEWSKIEGO, ulita iliaskiego 2 i w BIURZE PLONNA 


~ ulica Karela Ludwika 9. 


EC Z PT PWEPRYZRE RETE PRZE TTZY WENONROO WZEKZY ORZEC WYWRECZ) 
e 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 
Zjazd Tittoniego z Schoenem. — Program Greków 
w Tarcyi. — Uwolnienie Wyborżan. — Sprawa 
obsadzenia stolicy gnieźnieńskiej. — Kwestya tra- 
ktatu handlowego z Serbią. — Stosunki angiołsko- 
niemieckie. — Starcie żandarmów z cyganami. — 
Szczegóły pożaru w Konstantynopolu. 


Żłazdy dypliomiatyczie, 
(Tel „N. Reformy"). 


Zjazd Titioalsgo z Schoenem. 


Berchtesgaden. Włoski minister spraw za- 
granicznych Tittoni, który onegdaj wieczo- 
rem z Monachium wdał się do Berchtesgaden, 
przybył tn wczoraj przed południem, aby se- 
kretarzowi spraw zagranicznych Schoenowi 
złożyć wizytę w jego majątku. Tittoni wie- 
czorem powraca do Reichenhall. 

Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Berchtes- 
gaden, że minister spraw zagranicznych Tit- 
toni zatrzymał się w swej podróży w Ber- 
chtesgaden, aby złożyć wizytę sekretarzowi 
spraw zagranicznych Schónowi w jego po- 
siadłościach. Jak to jest rzeczą naturalną, roz- 
mowa między obu mężami stanu ze względu ua 
dobre stosunki między Włochami a Niemcami, 
przyniosła — jak tego się spodziewano — po- 
twierdzenie zupełnej zgody obu 
państw na polu wielkich kwestyj 
aktualnej polityki. 

Beriin. „Berliner Tageblatt“ na podstawie u- 
rzędowego materyału oświadcza, że zjazd Titto- 
niego z sekretarzem stanu Schönem ma do- 
niosły polityczny charakter i nio jest 
bynajmniej prywatnym zjazdem towarzyskim, 


Podróż Constansa do Jerozolimy. 


Paryż. Francuski ambasador w Konstanty- 
unopoła Gonstans udaje się do Jerozolimy. 
"Jako cel tej podróży podaje „Echo de Paris“ 
umocnienie wpływu francuskiego tamże. 


Ż Turcyi. 
(Telegr. „N. Reformy"). 


Sytuacya. 

Konstantynopol. Energiczna działaluość komi- 
tetu młodotureckiego i ścisłe przestrzeganie 
sprawiedliwości, wywiera wszędzie dobre wra- 
żenie. W stosunkach wewnętrznych zaczyna się 
ujawniać porządek, co w znacznej mierze 
przyczynia się do poprawy niepawnego dotych- 
czas położenia. =" 


Zmiany w gabinecie, 
Konstantynapol. Dotychczasowy minister o- 
Światy Hakki bej został zamianowany mi- 
niistrem spraw wewnętrznych i po- 
wierzono mu tymczasowo kierownictwo minister- 
stwa oświaty. 


Reorganizacya marynarki. 
Konstantynopol. Komitet dla jedności i postę: 
pu nosi się z zamiarem powołania zagra- 
nicznego admirała dla reorganizacyi ma- 
rynarki. 
. Przygotowania do wyborów. 


„Konstantynopol. Termin składania Radzie mi- 
nistrów zażaleń na nieprawidłowości w listach 
wyborczych, określony przez prawo wyborcze, 
skrócono do połowy, aby wybory mogły się od- 
być w ciągu października b. r. 


Program Greków w Turcyl. 

Konstantynopol. Pod tytułem „Oświadczenie 
helenizmu w Tarcyi* ogłaszają greckie dzien- 
niki zapowiedziany program Greków w 
Turcyi. Program streszcza się w myśli, że 
Turcya musi szukać nie tworzenia nowej naro- 
dowości otomańskiej, ale jedności pań- 
stwowej przy przestrzeganiu wol- 
nego rozwoju wszystkich narodowo- 
ści Z tego wynika, że przywileje, jakie Tur- 
cy zdobywając Konstantynopol, przyznali Gre- 
kom, muszą być zachowane i Grekom jako dru- 
giej z rzędu narodowości w Turcyi, liczącym 
wśród 26 milionów mieszkańców 61/, milionów, 
musi być daną w Izbie i senacie odpo- 
wiednia liczba miejsc. 


Pensye ministrów. 
Konstantynopol. Rada ministrów uchwaliła 
redukcyę płac członków gabinetu. Na przy- 
szłość wielki wezyr ma pobierać 400 fnntów, 
szeik ul Islam 300, a ministrowie po 250, 


Pożyczka turócka. 
Paryż. „IKeho de Paris“ donosi, że francuski 
finansista Au Boiucan udaje się do Kon- 
stantynopola w Sprawie pożyczki tureckiej. 


Strajki. 


„ Frankfurt. „Frankf. Ztg.* donosi, ze Skoplje, 

a robotnicy kolei wschodniej strajkują, Ruch 

a y jest wstrzymany. Zachodzi- obawa 
machin strajku generalnego. 


Konstantynopol. 


Marschall przyp Niemiecki ambasador br. 
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mi przeciągają grupy z chorągwiami, wnosząc 
okrzyki na cześć Mulej Hafida. Na wielu do- 
mach powywieszano flugi. Zresztą panuje spo- 
kój. x 


Stanowisko Hiszpanii. 


San Sebastyan. Minister spraw zagianicz- 
nych w interwiewie oświadczył, że w sprawie 
Maroka Hiszpania nadał przestrzegać będzie 
aktu z Algeciras i stosować będzie postępowa- 
nie swoje do postępowania Francyi. 


Głosy prasy niemieckiej. 

Berlin. Omawiając ostatnie wypadki w Ma- 
vroku „Berl. N. Nachr.“ zaznacza, że układy 
o uznanie Muiej Hafida snłtanem, nastręczą 
jeszcze wiele trudności. W każdym razie po- 
trzebnem jest, aby Francuzi opuścili Casablan- 
kę i okręg Szauja i aby przystąpili do uregn- 
lowania granicy aigiersko-marokańskiej. 

„Voss. Ztg.* wyraża przekonanie, iż spokój 
w Maroku nie prędko jeszcze nastąpi, gdyż 
Francuzi nie będą chcieli zaprzestać tam swo- 
ich operacyi. 

„Post* i „National Ztg.“ zajtuują się kwe- 
styą, czy wobec zmienionych warunków w Ma- 
roku zachodzi potrzeba rewizyi traktatu z Al- 
geciras i zaznaczają, że jeśli Francya da do 
tego inicyatywę, to Niemcy nic nie będą miały 
przeciw temu, == ~ š A 


'Z Rosyi. 
(telegr. „N. Relormy“). 
Wyborżanie. 


Moskwa. W poniedziałek o godz. 5 z rana 
wypuszczono z więzienia jedenastu b. posłów 
do pierwszej Dumy, skazanych za podpisanie 
odezwy wyborskiej. Pierwszy opuścił mary wię- 
zienne Muromcew, następnie wyszedł silnie 
posiwiały Lednicki. 


Podróż pary carskiej do Finlandyl. 


Londyn. Z Peiersburga donosi korespondent 
„ Limesa*, że rodzina carska dnia 29 Db. m. wy- 
jedzie do Finlandyi. 


Z uniwersytetu odeskiego. 
Petersburg. Dzienniki donoszą, iż prezes Ra- 
dy ministrów Stołypin, przyjął na audencyi 
protesorów uniwersytetu -odeskiego, usuniętych 
od.wykładów przez generat-gubernatora Tol- 
maczewa. p - 


Petersburg. Na propozycyę Rady ministrów 
zarządził car, aby wszyscy zagraniczni staro- 
wiercy, którzy pragną przesiedlić się do dóbr 
apanażowych w Syberyi, bez wszelkich formal- 
ności otrzymywali rosyjskie poddaństwo. W o- 
statnim czasie przesiedliło się tam zwłaszcza 
wielu Rumunów. 


TELEGRAMY 


z dnia 26 sierpnia. 


Praga. Czeski malarz Wojciech Bartonek 
zmarł tu nagle, w 4$ r. życia. , 

Budapeszt. Minister handu Kossuth po- 
wraca tu jutro z urlopn. 

Berlin. Na miejsce po zmarłym w Heidelber- 
gu ambasądorze niemieckim w Waszyngtonie, 
Speck von Sternburg, upatrzony jest podobno 
poseł pruski w Hambnrgu, hr. Goetzen. 

Paryż. Stały sekretarz akademii umiejętności 
Henryk Becquerel umarł tu w 56 roku ży- 
cia. 

Paryż. Francuski ambasador w Madrycie Re- 
voil odbył wczoraj konierencyę z ministrem 
spraw zagranicznych Pichon em. 

San Francisco. Siedm amerykańskich krążo- 
wników i siedm kontrtorpedowców rozpoczęło 
podróż do Hawai i do wysp Samoa. 


Obsadzenie stolicy ynieżnieńskiej. 


Berlin. Tutejsze dzienniki podają, że na pry- 
masa gnieźnieńskiego ma być desygnowany 
arcybiskup Sander z Karlsruhe. 


Kwostya językowa w Czechach. 


Berno. „Tidove Noviny“ konstantują, że nie- 
prawdziwem jest doniesienie, jakoby czescy mi- 
nistrowie Fiedłer i Praszek jakoteż nie- 
miecki ministerrodak Prade nie wiedzieli o 
o treści przedłożenia w sprawie ustawowego 
uregulowania kwestyi językowej w Czechach. 


Zdrowie cesarza. 


Budapeszt. Węg. biuro Koresp. donosi: Jeden 
z dzienników porannych podał do wiadomości, 
że cesarz z powodu swego stanu zdrowia nie 
przybędzie na Węgry i pod żadnym warnnkiem 
nie weźmie udziału w manewrach w komitacie 
Veszprim. U źródła kompetentnego o podobnej 
zmianie programu monarchy nic nie jest wia- 
domem. 

Budapeszt Jeden z porannych dżienników 
przyniósł wiadomość, że monarcha nie przybę- 
dzie na Węgry. Wobec tego należy stwierdzić, 
że wczyraj zamknięto ogród zamkowy, a to ze 
względu ta przygotowania, jakie czynione są z 
okazyi przybycia monarchy. 

Wiedeń. Jak „Corresp. Wilhelm* dowiaduje 


„|się ze strony wiarygodnej, doniesienie dzien- 


Zajścia w Maroku. 
(Telegr. „Nowej Reformyścy 
Położenie w Tanyerzo. 


Paryż „Temps“ donosi z Tangeru, żę ulica- 


ników, jakoby cesarz nia miał pojechać do Bu- 
dapesztu i nie brać także udziału w mane- 
wrach, jest pozbawione wszelkiej podstawy; 
stan zdrowia cesarza jest znakomity i nie wy- 
dano żadnej zmiany w dotychczasowych pla- 
nach podróży. 
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Gina kafika w Ryk — Agencya |. Kopca 


NUMER PORANNY 


ruszka odpowiedziała mu wzrokiem, patrząc e 
z tkliwością i wdzięcznością. 
A tam za progiem niema lampki 
„ Tylko z daleka blade światełko dochodzi z 
niższego piętra ` p. 
wW półmroku tym rysują się dwie 
my 1 czworo błyszczących oczu. 
Słychać cichy szept: 
Chuchnij na mnie! 
Hh’ 
Jeszcze czuć winem! 
Niə masz ziarnek kawy? 
Masz, bierz! 
Coś twardego chrupie w zebach. 
— Widzisz, mówiłam ci, nie pij! Bawić sie, 
jeść, ile zechcesz! ale pić nie można!.. Mnie 
także prosił, lecz mimo to nie piłam. Tylko 
przed zającem łyknęłam trochę koniaku... 
— Ach! ja tak lubię wypić... 


Wielkoserbsxa agitacya. 


Zagrzeb. Dotychczas ogółem uwięziono 
15 Serbów, pozostających pod zarzutem 
zdrady stanu. Śledztwo prowadzone jest w przy- 
spieszonym tempie; dotychczas przesłuchano 
już wielu świadków. , 


Traktat handlowy z Serbią.. 


Wiedeń. Na wczorajszem zgromadzeniu pro- 
testującemi agraryuszy, mianowicie na zgroma- 
dzenia centrali dia obrony interesów rolniczych 
i leśnych, ' referent Hohenbłum podniósł, że 
prezydent ministrów bar. Beck ustnie oświad- 
czył mu, iż rząd zamierza mimo protestu agra- 
rynszy aktywować serbski traktat 
handlowy z dniem 1 września b. r, a 
uzasadnia to żądaniem ministra spraw zagra- 
nicznych ze względu na zagraniczną politykę. 
Hohenbiam dodał, że dwóch ministrów o 
becnego gabinetu wobec niego zobowiązało się, 
iz nigdy nie dopuszczą do aktywo- 
wania traktatu na podstawie usta- 
wy upełnomocniającej. 


Nowa działa w Serbii. 


Belgrad. Na polu wojskowem dokonano prób 
z nowemi szybkostrzelającemi armatami fabry- 
ki Schneidera. Każda armata dała po 22 strza- 
ły na minutę, baterya - wygzucała 60 szrapneli 
w ciągu 48 sekund. f 4 SLA) 


Anglia i Niemcy. 

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg* z poważnej stro- 
ny dyplomatycznej dowiaduje się, że stoesun- 
ki między Niemcami a Anglią w osta- 
tnim czasie wogóle się nie poprawi- 
ły. Przy zjeżdzie w Kronberga król Edward 
poruszył kwestyę ograniczenia zbro- 
jeń; pod warunkiem, że Niemcy zaprzestaną 
bndowy nowych okrętów, pójdzie za nimi An- 
glia. Cesarz Wilhelm jednakowoż na tę pro- 
pozycyę się nie zgodził. Z tego powodu're-] 
zultat zjazdu w Kronbergu nie był 
korzystny. . i 


Wpływy japońskie w Chinach. 


Londyn. „Morning Post* donosi z Szanghaj, 
że według krążących tam pogłosek, rząd chiù- 
ski postanowił wprowadzić u siebie system 
monetarny japoński 


SO E WR OZEENNONRANEYSZESNPRYONNĄ 
Mały iejiaton. 
L. PERETZ. 


Za progiem. 


Po suficie w tajemniczej mgle pełza zwolna, 
wijąc się blady promień światła jak gdyby 
chciał mówić komuś o nieznanej ;mu taje- 
mnicy. 

Smutne cienie błąkają się po ścianie doko- 
ła — tam i z powrotem... To się przybliżają 
do siebie, to oddalają, jakby gawędziły z sobą, 
to znów spłoszone odbiegają od siebie. 

Te błądzące cienie wywołuje poruszeniami 
swemi stary krawiec teb-Jakób, mały przygar- 
biony żyd. r 

Siedzi przy malutkim stolika i przy metnem 
świetle malutkiej lanki pogląda w leżącą przed 
nim książkę. Książka ta—to „Prawa Izraela“. 

T cały jest jakby ruchem: mętne oczy « pod 
brwi siwych prędko przebiegają stronice — rę 
ce chude trzęsą się, trzymając książkę; koniec 
siwej, Śpiczastej brody kręci się po brzegach 
kartek, a wyschłe usta szepcą wyrazy, szepcą 
bez końca. 

Książka tylko nieruchomo spoczywa przy 
smętnym blasku lampki. Handel zbożem ustał 
zupełnie i reb-Jakób myśli o swojej duszy. 


jasne pla- 


Kronika. 
Dziś: : 


Krakow, środa 26 sierpnia. 
Kalendarzyk kościelny: Zefirysa p. m. 
i Aleksandra - 
Kalendarzyk astronomiczny: Wachód 
słońca o godz. 4 m. 48, zachód o godz. 6 min. 36; 
długość dnia godzin 13 min. 48. 1 
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featr miejski w Krakowie. „Bolesław 
Śmiały *. ; 
Teatr ludowy: „Chata za wsią”. A 
Teatr rozmaitości w parka Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 


Teatr miejsk 
łena*. 


i we Lwowie: „Piękna He- 


Instytut muzyczny w Krakowie. Wiadomość o 
założeniu w Krakowie instytutu muzycznego wywo- 
łała wielkie zainteresowania, czego dowodem są li- 
czne zgłaszania się z miasta i. z prowincył, oraz 
zapytania o bliższe 'informacye co, do programu 
nauk, Wobec tych zgłoszeń zarząd Instytutu wyja- 
śnia, że szczegółowy program nauk wyseła na żą- 
danie stron interesowanych. (o się zaś tyczy kur- 
su przygotowawczego do egzaminów rządowych z 
muzyki, zarząd Instytutu komunikuje, że kurs ten, 
obejmujący wszystkie grupy egzaminu rządowego, 
otwarty został w Instytucie, Program nank tego 
kursu jest tak ułożony, że po ukończeniu kursu 
każdy uczeń jest przygotowany do egzaminu w za- 
kresie, wyznaczonym przez ministerstwo oświaty 
dla tych egzaminów, Kurs trwa w Instytucie 10 
miesięcy. Kwalifikacye przyjęcia są następujące: 
1) Ukończona szkoła średnia lub wyższa wydzia- 
łowa; 2) egzamin z muzyki w ramach, określonych 
programem Instytutu, lub ukończenie niższego kur- 
su w Instytucie. 5 ? 

Bliższych wiadomosci udziela kancelarya Insty- 
tutu, Kraków, ul. Gołębia 1. 14. 

. Wpisy rozpoczynają się w piątek dnia 28 b. m, 

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo- 

wej w Krakowie otrzymało wczoraj od Zjedno- 
czenia kujieckiego z Moraw i Śląska następującą 
depeszę: 
Kupiectwo z Moraw i Śląska, zgromadzone na 
zjeździe, urządzonym na wystawie w Kromieryżu, 
wspomina Was serdecznie, drodzy Bracia i obie- 
cuje Wam, że będzie wytrwale i niezłomnie po- 
stępować na drodze wspólnej i najściślejszej łą- 
czności gospodarczej, celem wydostania się z nie- 
przyjacielskich szponów wspólnego naszego cicmię- 
życieła. Niech żyje Polska! Niech żyje szlachetne 
kupiectwo polskie! 

Zuchwaia napaść. Na przechodzącego ul. Ra- 
dziwiłłowską artystę-malarza p. M. E. napadł wczo- 
raj wieczorem konduktor tramwajowy Stanisław 
Armata i wziąwszy p. R. za swego dłużnika, za- 
żądał od niego zwrotu pieniędzy, które rzekomo mu 

Z ciemnego kąta pokoju wyłania się Żona miał pożyczyć. P. R. widząc nieporozumienie co do 
reb-Jakóba. Cicho, jak gdyby skradając się, | tożsamości osoby, wyłegitymował się i chciał odejść, 
podchodzi drobnemi krokami do pieca, kładzie | lecz Armata w przekonaniu, że ma da czynienia 
weń małą wiązkę drzewa i podpala. Staruszek ¿zo swym dłaźnikiem zażądał interwencri Żołnierzy 
czuje, że światła przybyło, zwraca sią więc dO | policyjnych i ci, mimo legitymowania się p. R., od- 
staruszki. prowadzili go na inspekcsę policyi. Tam nieporo- 

— Cóż to znaczy? '|zumienie wyjaśniło się zaraz i p. E. po spisaniu 

Już od lat pięciu, gdy ustał handel zbożem, | protokołu, natychmiast wypuszczono. 
staruszka nocami nie paliła w piecu. Obrady leśników. Z Sumhora donosi nasz 

Staruszka widzi ruch męża i rozumie gœ — | respondent: 

Ileż to już lat rozumieją się tak bez słów!..| Obrady XXIIT. zjazdu delegatów galic. Towarzy- 
Słaby uśmiech opromienia jej pomarszczoną |stwa leśnego rozpoczęły się w poniedziałek, d. 24 
twarz. ‘|b. m, w sali Rady powiatowej. Poprzedziły je na- 

— To dla córek.. trochę warzy gorącej.. | bożeństwa w kościcle 00. Bernardynów i cerkwi 
Trzeba im zrobić tę przyjemność... gr.kat., gdzie msze na intencye zjazdu odprawili 

Starzec zamknął książkę i cicho zapytał: ks.-kan. Kulisch i proboszcz ks. Rabiej. 

— A skąd wzięłaś? Uczestników zjazdu w sali Rady powiatowej po- 

— At'. Trochę mleka i trochę mąki... wzię- | witał zastępca marszałka ks. Kulisch i burmistrz 
iam na kredyt.. Bóg nam dopomoże! dr Steneman; imieniem Towarzystwa leśnego 

Staruszek dobrodusznie potaknje głową, a sta- | przemawiał dziękując prezes jego hr. Borkowski. 
ruszka dodaje: W zjeździe biorą udział delegaci „Towarzystw 
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— Wszak one cały dzień tak ciężko pracu- |lsśnych i gospodarskich krajowych, oraz innych 
ją, od rana do nocy. I tak co wieczór nie do- |krajów koronnych. Uczestników liczy zjazd o- 
stają nic w demu prócz kawałka suchego chle- | koło 80. ! 


ba, a jeść go sił wprost nie mają: przychodzą 

takie zmęczone, wyczerpane i jak bez życia rzu- 

cają się na łóżko. 
— Tak, tak! — kiwa głową staruszek. I zga- 

siwszy lampkę, przesiada się z książką koło 

pieca, by czytać w świetle płonącego drzewa. 
Na schodach dają się słyszeć kroki. 


Po powitaniach, jakoteż nezczeniu pamięci zmar- 
łych członków Towarzystwa, w szczególności Š, p. 
Andrzeja Potockiego i Godzimira Małachowskiego, 
uchwalił zjazd, na wniosek prezesa hr. Borkow- 
skiego, wysłać telegram hołdowniczy do cesarza 
Franciszka Józefa z powodu ©60-letniej rocznicy 
wstąpienia na tron, jakoteż telegram gratulacyjny 


Prenumerate przyjmują: 
ŻAŃOEJSCOWA: Administracya „owej Reformy i wszysikie urzędy potztowe, MIEJSCOWĄ: Administracya „%awej Relormy”, 
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sław Sokołowski. Do komizyi rewizyjnej pp.: 
Maryan Małaczyński, Mikołaj Niedźwiecki 
i Antoni Sy m. 

Po południu wśród rzęsistego deszczu odbyła się 
wyprawa do Spasa, gdzie pod przewodnictwem rad- 
cy leśnictwa p. Martyńca zwiedzuno zabudowania 
leśnego potoku Dubeń. 

Po powrocie do Sambora, odbyła się o gadz. B 
wieczorem koiacya, wydana przez miasto na cześć 
gości. 

Wczoraj umyśinym pociągiem wyjechali uczest- 
nicy zjazdu na wycieczkę naukową do Jabłonki 
niżnej i Sokolik, pod przewodnictwem pp. Nartyń- 
ca i Wobra, Powrót nastąpił o godz. 10 w nocy, 
a dziś we środę odbędzie się ostatnie posiedzenia 
walnego zjazdu. + 

Zabójstwo na tle partyjnem. Pisma warszaw- 
skie donoszą: W poniedziałek koło godziny pół do 
9 wieczorem w pobliżu wiaduktu na ul. Karowej 
rozległo się 7 strzałów rewolwerowych, których o- 
fiarą padł kelner z restauracyi przy ul. Nowy 
Świat 1. 42, Tan Mędry, wracający właśnie po pra- 
cy do domu. Strzały wywołały wśród przechodniów 
popłoch i zamieszanie, z czego skorzystali sprawcy 
rozruchu i zdołali zbiedz. Jak wskazują poszlaki, 
zabójstwa dokonano na tle porachunków mpartyj- 
nych. 

ą Pościg za dezerterami, Pisua warszaw skie do- 
noszą ze źródeł urzędowych: W niedzielę, 0 godz. 
2 po południu, z jednej z rot warszawskiego puł 

ku artyleryi fortecznej zbiegło dwóch żałnierzy: 
kanonier Kużma Polnikow | szeregowiec Michał. 
Słażenkow. Za zbiegłymi dyżurny foklfebel wysłał 
patrol, złożony z dwóch Żołnierzy. którzy dopędzili 
zbiegłych na 1l-ej wiorście szosy kalisko-warszaw 

skiej, w pobliżu wsi Mory. Patro! polecił uciekają- 
cym zatrzymać się, ci jednak nie usłuchali i przy- 
spieszyli kroku. Patrol ponownie dopędził ich i 

kiedy ujął już jednego, a ten znowu usiłował się 
wyrwać, wówczas Żołnierz z patrolu, Tarasow dał 

dwa strzały i zabił jednego z uciekających, Polni- 
kowa. Ponieważ kolega zabitego również się nie 
zatrzymał, Tarasow strzelił raz jeszcze i zranił go 
w ramię. Strzały zaalarmowały straż ziemską, któ- 
ra przybyła na miejsce i spisała odpowiedni -proto- 
kół. Zranionego Służeńkowa na żądanie władzy wej 

skowej odprowadzono do pułkn. 

Nowa kradzież dzieła sztuki w Wiedniu. — 
Z Wiednia telefonują: Policya otrzymała doniesie- 
nie, że w jednej z tutejszych galeryi obrazów do- 
puszczono” się ponownie kradzieży, a mianowicie 
skradziono rzeźbę z kości słoniowej, przedstawiają- 
cą Prozerpinę. i 

Walka żandarmów z Cyganami. Z Budapesztu 
telegratują: W miejscowości Usurgo przyszło do 
formalnej walki między bandą cyganów. złożoną z 
przeszło 80 osób, a Żandarmami. Banda ta od dłaż- 
szego czasu teroryzowała okolicę. - Wczoraj patrol 
żandarmów rozpoczął za cyganami pościg. Przyszło 
do walki, w której jednego žandarma raniona, a 
jednego cygana zabito. Jedna cyganka, która chcia- 
ła rozbroić żandarma, została ciężko raniona. 40 
cyganów ar:Bztowjno 

Ofiara gór. Z Lublany telegratują: W górach 
koło Triglav znalezione wiedeńskiego turystę Wa- 
gnera, który w niedzielę wybrał sią na wycieczką 
i nie powrócił, Fo usilnych poszukiwaniach znale- 
ziono w górach jego zwłoki. Wagner z rozbitą 
głową leżał w przepaści. : 

Dysenterya w wojsku. Z Gorycvi telegrafu ją: 
Wśród wojsk tutejszogo garnizonu wybuchła dy- 
senterya. Szpital wojskowy jest przepełniony cho- 
rymi. 

Wypadek okrętowy. Z Wiednia telefonują: We- 
dług oświadczenia austryackiega Lloydu, parowiec 
„Italia“ został oswobodzony z przeszkody i "dalej 
odbywa podróż według programu 7 

Pożar w Konstantynopolu. Z Konstantynopola 
teiegrafują: W kołach młodotureckich obawiają się, 
że żywioły reakcyjne wyzyskająy klęskę pożaru dla 
celów agitacyjnych przeciw konstytncyi, a to przez 
rozpuszczenie wieści, że pożar jest karą bożą za 
zmianę ustroju państwa. 

Rozmiarów katastrofy mie skonstatowano jeszcze 
dokładnie. Obliczają, że przeszło 3000 rodzin jest 
bez dachu. Także w płomieniach wiele osób miało 
znaleźć śmierć. Nędza wśród pagorzelców jest bar- 
dzo wielka. Sułtan, władze, komitet młodoturecki 
i wiele osób prywatnych pospieszyło z pomoca ma- 
teryalna. 

Z Konstantynopola telegrafują: Pożar w mieście 
rozciągał się na terenie 17 ulic. Pastwą ognia pa- 
dły liczne bazary oraz 15 meczetów. Według do- 
tychczasowych obliczeń, w płomieniach zginęło 22 
kobtet i dzłeci, oraz 6 strażaków. 

Z Rerlina telegratają: Wedłag doniesień z Kon- 
stantynopola, podczas pożaru na ulicach panowało 
ogromne zamieszanie i popłoch. Tłumy ludności 
próbowały wraz ze swym dobytkiem przedrzeć się 
przez płomienie. Ludzie, konie i psy zbit} gromadą 
szukali miejsc wołuych od ognia. i 

Sprawa ks. Euienburga. Z Borlina telegrafu- 
ja: „Berl. Tgbl.“ donosi, ża zdrowie ks. Fulen- 
burga dotychczas prawie nić się nie polepszyło 
i ciągle jeszcze nie ma widoków rozpoczecia jego 
procesu na nowo: Z polecenia prokuratory|. lekarz 
sądowy od czasu do czasu bada stan zdrowia księ- 
cia i składa prokuratoryi sprawozdanie. p 

Zatrucie zepsutem mięsem. Z Małych Glinek 
telegrafują: Ka. Fryderyk Leopold pruski, jego žo- 
na i córka ks. Wiktorya Małgorzata, zachorowali 
z powodu zatrucia się zepsutem mięsem. Znajduja 
się oni już na drodze do zupełnego wyzdrowienia 
i w klika dniach zupełnie powrócą do zdrowia. 


— Idą — szepnął staruszek i dał znak sta- 
ruszce, aby się pospieszyła. : 

— Skaczą — słodko dopowiedziała staruszka, 
wyjmując z pieca naczynie z warzą. 

— Jeszcze za drzwiami chwilkę pestoją, jak 
zawsze, muszą odpocząć; Ba piąte piętro nie tak 
łatwo się wdrapać. A warza już dawno ge- 
towa. 

— Zuch kobieta! — szepnął siarnszek; sia- 


do arcyks. Karola Stefana w Żywcu z okazyi za- 
ręezyn jego córki z ks. Dominikiem Radziwiłłem 
z Balie. , 

Po uchwaleniu absoiatoryam wydziałowi za rek 
administracyjny 1907, jakoteż po przyjęciu spra- 
wozdania wydsiału, uchwalono budżet na rok 1909, 
poczem przystąpiono do wyborów na rok bieżący. 

Do wydziału weszli pp.: Tadeusz Borzęcki, 
Leon Galiński, Antoni Romański i Stani- 


Wielkie sprzeniewierzenie. Z Frankfurtu tele- 
grafują: Kasyer banku „Mitteldeutsche Creditbank“, 
Goltermann, sprzeniewierzył pół milona marek i 
przegrał je na giełdzie. Sprzeniewierzenie, zręcznie 
ukryte przez sfałszowanie książek kasowych, od- 
kryto po dokonania rawizyi kasy, podczas urlopu 
Goltermanna. W chwili aresztowania oszust popeł- 
nił samobójstwo. ” 
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Wyprawa Charcota. Z Paryża telegralują: Sta” 
tek ekspedycyi Charcota do bieguna południowego» 
który rozpoczął podróż z Cherbourga. musiał za- 
wrócić z powodu niepomyślnych wiatrów i będzie 
w. porcie oczekiwał na lepszą pogodę. 


Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz ze- 
zwolł na przejście na własną prośbę w stan spo- 
czynku prezydenta władzy morskiej w Tryeście Na- 
ftalemu Ebenthalowi i nadał mu order żelaznej ko- 
rony II kl. z uwolnieniem od taksy. Cesarz zezwo- 
lit na powierzenie radcy ministeryalnemu w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych Dallesowi, kierowni- 
ctwa władzy morskiej w Tryeście. 

Cesarz zamianował starostę Adama Gubałę radcą 
namiestnictwa przy namiestnictwie we Lwowie. — 
Dalej zamianował cesarz starostów: Karola Liedla 


i Wincentego Dobrowolskiego we Lwowie, starostę | 


i referenta gal. funduszu propinacyjnego Briiknera 
radcami namiestnictwa przy namiestnictwie gali- 
cyjskiem, ostatniego „extra statum“, oraz nadał 
starostom Julianowi Kokurewiczowi we Lwowie i 
Adamowi Telichowskiemu w Złoczowie tytał i cha- 
rakter radców namiestnictwa. 

Minister spraw wewnętrznych zamianował sta- 
rostami sekretarzy namiestnietwa: Józefa  Dnie- 
strzańskiego, Piotra Ilamulińskiego i Alfreda Łą- 
czyńskiego, starszego komisarza Edmunda Stani- 
sławskiego, sekretarzy namiestnictwa: Mieczysława 
Rabiniewicza, Romana Jurowskiego-Jurowickiego, 
Józefa Niesiołowskiego i wicesckretarza ministe- 
ayalnego w ministerstwie spraw wewnętrznych Ka- 
zimierza Strońskiego, oraz komisarzy powiatowych 
dra Stefana Żeiecnowskiego, dra Czesława Tremba- 
łewicza, Kazimierza Madurowicza, dra Bronisława 
Kwiatkowskiego i dra Władysława Wróblewskie- 
go — sekretarzami namiestnictwa, 

Cesarz zamianował kierownika filii V gimnazyum 
we Lwowie Stanisława Schneidra dyrektorem VIH 
gimnazyum tamże, Kierownika filii gimnazyum w 
Nowym Sączu dra Stanisława Klemensiewicza dy- 
rektorem LI gimuazyum tawże, kierownika filii gi- 
mnazyam z polskim jęzgkicm wykładowym w Tar- 
nopołu Michała Siwaka dyrektorem drugiego gi: 
mnarum z polskim językiem wykładowym tamże, 
===] 


Zakład artystyczno-kamieniarski 


Do suładu futer 


„Wreszcie minister spraw wewnętrznych zamią- 
nował komisarzy powiatowych w Galicvi: dr Win- 


centego Wiczkowskiego, Tadeusza Makarewicza 
i Witolda Dartmańskiego komisarzami  powiato- 
wymi, 


z B. N. TOŁSTOJ. 


MODLITWA. 


(Dokończenie.) 

— Proszę o cierpliwość, na wszystko odpo- 
wiem — mówi Marynka. — Zdarza się znowu 
tak. że rodzina, bez własnej winy, została zraj- 
nówaną, wszyscy cierpią, zamiast w pięknych 
pokojach mieszkają kątem, nie mają nawet her- 
baty, błagają o jakąkolwiek pomoc. I znowu On 
nie może zaspokoić ich prośby, Dlatego, że nie 
byłoby to dla nieh z korzyścią. Oni nie wiedzą, 
a On, ojciec, wie o tem, że gdyby opływali 
w dostatki, ułegliby zupełnemu zepsuciu. 

— Prawda, myśli pani. Lecz dlaczegoż tak 
wulgarnie wyraża się o Bogu? To nie dobrze, 
przy pierwszej sposobności powiem jej o tem. 

— Lecz mie o to się pytam — powtarza zno- 
wu matka. — Pytam się, dlaczego i za co twój 
Bóg chciał mi zabrać dziecko? 

I matka widzi przed sobą swego Kostusia 
żywego, słyszy jego głos wdzięczny, jak dzwo- 
nek, i śmiech jego dziecięcy. Dlaczego mi go 
zabrali? Jeżeli Bóg mógł to zrobić, to jest On 
złym, uiedobrym Bogiem, nie potrzebnym jest 
zupełnie, znać Go nie cuce. 

— Lecz cóż takiego? Marynka już nie jest 
Marynką, a jest to jakieś inne, dziwne, niewy- 
raźne stworzenie i mówi nie w głos ustami, 
lecz jakimś innym sposobem wprost do serta 
matki. 

— Godnym litości, Ślepym i zuchwałym je- 
steś tworem, dochodzącym do zapamiętania — 
mówi to stworzenie. Widzisz swego Kostusia 
takim, jakim był przew tygodniem, zdrowego 


Słynna z dobroci 


K. Moor, Kraków, Grodzka 32 


nadszedł właśnie Świeży transport towarów w niebywałym dotąd 


NOWA REFORMA 


silnego, e jasnej kędzierzawej główce, wesoło 
i rezolutnie szczebioczącego. A czy zawsze był 
takim? Był czas, iż cieszyło cię to, gdy mówił 
„mama“ lub „baba”, iż poznaje tego lub owe- 
go, a wprzód jeszcze zachwycałaś się, jak, chwie- 
jąc się, przestępował z nóżki na nóżkę i do- 
chodził do krzesła, a jeszcze przedtem zachwy- 
cali się wszyscy, gdy. jak jakie zwierzątko 
pełzał po podłodze, a jeszcze wprzód cieszyli 
się, że trzyma główkę: lalki gumowej bez wło- 
sów, a przedtem znowu zachwycali się, że chwy- 
ta mamke gumową i ściska bezzębnemi dzią- 
słami. A przedtem — przedtem cieszyło cię to, 
że cały czerwony i jeszcze nie odiączony od 
ciebie, żałośnie kwili, wyrabiając swe płuca. 
A jeszcze przedtem, przed rokiem. gdzież on 
był, kiedy go jeszcze zupełnie na świecie nie 
było? Wszyscy myślicie, że stoicie w miejsen, 
że tak wy, jako też i ci, których miłujecie, 
winni być takimi, jakimi: są dziś. A przecież 
nie stoicie ani minuty, wszyscy płyniecie, jak 
rzeka, lecicie jak kamień, rzucony w przepaść, 
dążycie do śmierci, która wcześniej czy później 
wszystkich was czeka. 

Dlaczego więc nie ehcesz zrozumieć, że je- 
żeli on z niczego stał się tem, że był, to nie 
powstrzymałaby go żadna siła, aby był takim, 
jakim był w chwili śmierci i jak z niezego zo- 
stał ssakiem, 4 Z ssaka dzieckiem — tak z 
dziecka zostałby chłopcem, uezniem, miodzień- 
cem, dojrzałym 1 starcem. Nie wiesz przecie, 
czemby został, gdyby żył. A ja wiem. 

I oto matka widzi w osobnym, rzęsiście o- 
świetlonym elektrycznością gabinecie restaura- 
cyi (była raz z mężem w restauracyi) za sto- 
łem z resztkami kolacyj, starca opasłego, z pod- 
czesanemi do góry wąsami i twarzą pełną 
zmarszczek, budzącego wstręt i udającego mło- 
dego. Siedzi głęboko wsunięty w miękką koze- 
tkę i wzrokiem pijanym lubieżnie patrzy ma 
zepsutą, o malowanej twarzy, głęboko wydekol- 
towaną kobietę, a wypowiadającym posłuszeń- 
stwo głosem powtarza kiłkakrotnie żart cyni- 
czny, wyuzdany, uszczęśliwiony śmiechem ta- 
kiejże dragiej jak 0n pary. ` 
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Wybarze. 


— Nieprawda, to nie on, to nie mój Ko- 
stuś! — zawołała matka z oburzeniem, patrząc 
na wstrętnego starca, którego usta i wzrok 
przypomniały Kostusia. — Dobrze, że to tylko 
sen — myśli matka. — Rzeczywisty Kostuś 
oto ten — i widzi białego, nagiego, z nabrzę- 
kłemi piersiami Kostusia, jak siedzi w wannie 
i bije nóżkami po wodzie, nietylko widzi, lecz 
czuje, jak nagle chwyta obnażoną po łokieć rę- 
kę matki i całuje bez końca i wreszcie kąsa, 
nie wiedząc, co jeszeze ma zrobić z tą kochaną 
ręką. ~ 1 

— Tak, to właśnie Kostuś, a nie ten prze- 
rażający starzec — mówi do siebie i z temi 
słowy budzi się ze snu i spotyka z rozpaczną 
rzeczywistością. 

Idzie do pokoju dziecinnego. Niańka już ob- 
myła : ubrała Kostusia. Z woskową cerą, wy- 
dłużonym noskiem. z dołami przy nozdrzach i 
przygładzonemi nąd czołem włoskami, leży na 
jakiemś podwyższeniu. ` vae 3 

Wokoło palą się świece, a w głowach na sto- 
liczku stoją białe lilie, różowe i lilla hijacenty. 
Niańka podnosi się z krzesła i zmarszczywszy 
brwi a wydąwszy usta, patrzy na wzniesioną 
do góry kamienno-matową twarzyczkę dziecka. 
Drugiemi drzwiami naprzeciw matki wchodzi 
Marynka o prostączej, dobrodusznej twarzy i 
zapuchniętych od płaczn oczach. 

— „Mówiła mi, że nie trzeba się smucić, a 
sama płacze, — myśli matka, wpatrując się w 
zmarłego. Uderza ją dziwne podobieństwo mar- 
twej twarzyczki z obliczem cynicznego starca, 
jakiego widziała we śnie, lecz odpędza tę myśl 
od siebie i przeżegnawszy się, dotyka ciepłemi 
ustami martwego woskowego czoła, potem cału- 
je złożone rączki, gdy nagle zapach hijacentów 
mówi jej o tem, że Kostusia niema i nigdy już 
nie będzia — dławi ją łkanie, całuje go pono- 
wnie w czoło i pierwszy raz płacze. 

Płacze nie beznadziejnemi przecież, lecz go- 
dzącemi się z losem łzami, łzami macierzyńskiej 
miłości. Ciężko jej, leez nie wyrzeka, nie sar- 
ka, nie skarży się, widząc, że to, co było, win- 
no było być i dlatego było dobrze. 


Przyjmuje zamówienia już teraz na boa, Żakiety i futra wedle 


Sroda, 26 Sierpnia 1908, 


— Grzechem jest, proszę pani, płakać — 
mówi niańka, zbliżywszy się do zmarłego i ob 
ciarając chasteczką zimne czoło Kostusia, zro- 
szone łzami matki. Łzy mu będą ciężarem na 
duszy. — Teraz już mu dobrze. Bezgrzeszny 
sg Gdyby zaś żył, kto wie, coby z niego 
było. 

— Tak. tak! — mówi matka — a jednak 
to bolesne, bolesne bardzo. 


| os. O E 0 
Odpowiedzialny redaktor: 
władysław Prokesch. 
Wydawca: 

Michat Konopiński. 


kk pi 
LINDTĄ CZEKOLADA SZWAJCARSKA 
do jedzenia na surowo bardzo znlecona 
najiepsza 
w handlu JOZEFA LITAWSKIEGO 
*Kraków, plac Szczepański l. 1, Stary tearr. 


Przlsczone mydła Nigienitzne toalelowe 


wyrobu 
7-9 M. Molinowskiego 
PSs Ogórkowe. . 


Orchidee. 


j Violette. 
£i u ~ Trefie. 


Do nabycia w renomowanych składach. 


najnowszych modeli i wykonuje takowe znacznie taniej, dokła- 
dniej i szybciej aniżeli w sezonie zimowym. 
Również są już gotowe nowe modele wyrobów futrzanych. 


Wiłoda 


Amatorem 


i bndowiany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie. posiada wielki wybór goto- 

wych poraników zpiaskowca, gra- 

nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

i na prowineyi, Teleton 759 
71 191 0 


Automobil 


4 siedzeniowy, 12 HP., za 5000 koron 
jest do sprzedania. B. Angelus, Sław- 
kowska 20, Kraków. 4528 1 4 


Poiskie pryw. 


jeminarywm nadrzycieykie ide 


św. Rodziny 
w Krakowie, przy ulicy Pędzichów 15, 


zatwierdzone przez c. k. Władze szkolne 
przyjmuje wpisy od 29' sierpnia do 
3 września b. r. 

Egzamina wstępne odbędą się 4 i 5 
września b. r. 

Zakład mieści się we własnych bu- 
dynkach w najzdrowszej okolicy miasta 
wśród ogrodów, a nauki udzielają pro- 
tesorowie szkół średnich. 

Przy Semiuaryum jest fmternat 
tak dla seminarzystek, jak i uczeni 
szkół niśszych. Zakład zapewnia wycho- 
wankom najtroskliwszą opiekę. 43536 8 

czasowe kremy i 


przestroga!!! | 
pasty do zebów 


(Kalodonty. Odole i t. p.) zawierają mydło, które 
roskładając się na kwasy tłuszetową. niszczą 
emalię zebów, zamiast ją konserwować, 


Wszystkie dotych- 


Jedynie 


l „TLEŃÓL” Krem do zębów | 


maja" m nosowa. 
prof, Dra N. Cybulskiego z tabryki Tien, 
mie zawiera mydła 
nie niszczy więc zębów, a czyści je doskonale. 
nadaje im białość, wzmacnia dziąsła, orzeźwia 
jamę ustną i czyni oddech przyjemnym Kto 


szanuje swe zęby, używać będzie Kremu „TLE- 
NOL“, Cena za tubkę 60 groszy. 


ECUATII 


T OE o 
Prof. Dra N. Cybulskiego 


desynfekuje i odświeża jamę ustną i gardziel 
oraz zapobiega bółom zębów, niszcząc zarodniki 
fermentacyjne jakie zwykłe rozmnażają się w 
jamie astnej z pozostałości pokarmów, Cena 
l K 60 gr. i 1 K za flakon. 


„ILEŃOŁ” proszek do zębów i 


Prof, Dra N. Cybulskiego 
dzięki subtelnej miafkości składników czyśw 
zęby, nie ścierając z nich emalii, jednocześnie 
dosynfekuje jamę ustną, Cena za pudełko 70 gr 


Przetwory „TLENOÓL* prof. Dra N. Cybalskie- 


Fabryki „TLEN“ | 


tylko z firmą 
6344 9 0 
Do nabycia wszędzie. 


Cemniki i prospekty franco i gratis. 


Herbata 


z marką „DZWON“. 


t/s funta okruchów bar. dobrych Ja ct. 


1, funta herbaty „Łuszczej* . . . . . . . . 40 ct 
vj funta herbaty „Kitajska“ . . . . . . 50 ct. 
t/a fanta herbaty „Mandaryn bouqu*. . . . . 75 ct. 


"4 innta herbaty „Hawa Ceylon pekoe Tea* po 60 i 70 et. 
W łączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy 
Największy skład samowarów rosyjskich 3966 11 20 
Wyłączne zastępstwo samowarów Spirytusowo - gazowych „Niuta' 


AG. LISOWSKI dwniej „FORTUNA“ 


w Krakowie, Sukiennice 23, vis A ris ul. Szewskiej, 
e 
NOWOSC! 


Samowary spirytusowo -gazowe „Niuta”, 


niedrogie, a bardzo praktyczne. 


at 


; Pierwsze prywatne 
wyższe gimnazyum żeńskie 


44/1 23 


w Krakowie, Wolska 13, 


upoważnione reskryptem c. k. Ministerstwa Wyznań i Oświecenia 
dnia 8-go grudnia 1907 r. L. 47.401 do wydawania świadectw 
szkolnych mających znaczenie świadectw zakładów rządowych, tu- 
dzież do odbywania egzaminu dojrzałości we własnym zakładzie. 
Naukę rozłożono na sześć lat: na dwa lata przygotowawcze 
- i na cztery klasy wyższego gimnazyum. W roku 1908 otwiera się 
nadto pierwszą klasę gimnazyalną dla dziewcząt dziesięcioletnich 
z programem gimnazyów męskich rządowych. 
Wpisy uczenie tak publicznych jakoteż prywatnych do klasy 
3 I-szej, na I-szy i Il-gi kurs przygotowawczy i do klas V—VIH na 
i rok szkolny 1908/9 odbywać się będą dnia 29, 30 i 31 sierpnia 
i 1 września od godz. 8—1l-szej przed południem w kancelaryi | 
dyrektora. nl. Wolska 1. 13, I-sze piętro. — Równocześnie będą się 
odbywały egzamina wstępne do I-szej kl i na I-szy kurs przygo- 
tuwawczy. Przy wpisie uczenicy winien być ojciec lub matka, albo 
opiekun. — Od egzaminu wstępnego mogą być uczenice uwolnione 
na podstawie dobrego świadectwa ze szkół wydziałowych. 


a 


Pierwsze koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwo 


Szkoła rachunkowości państwowej 


ogólnej, tudzież buchalteryi pojedynczej i podwójnej : 
w Krakowie, przy ul. Szujskiego l. 7, parter. 


Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne ćwiczenia w księgowanin 
prowadzone będą oddzielnie dla Pań, oddzielnie dla Panów, według zatwierdzo- 
nego przez Władze szczegółowego programu nauki. 

Wzorowy kurs rozpoczyna się 5 września b. r. i trwa przez Ď (pięć) 
miesięcy tj. do końca stycznia 1909 r. 

Dla kandydatów względnie kandydatek mających zamiar przygotować się 
w krótszym czasie do państwowego egzaminu otwarte osobne kursa, na które 
zapisywać się można w ciągu roku każdego Czasu. 

Warunki nadzwyczaj przystępne, dla mniej zamożnych znaczne wei. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 3—7 po południu. 


| Kierownik szkoły 
J. TOBICZYK 
€. k. urzędnik rachunkowy wyższego Sądu 
1478 1 4 


sótnacioag 


Zakład pogrzebowy wpryćsteni nagrode 
NJ ANA MZ OLN EGO 


przy al św. Tomasza I. 4, taż przy placa Szczenańskim. Filia: ulica Kopernika L 6. — Telefon Hr 331: 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania ewłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 246 113 0 


Z drmkarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Pmów studentów 


z dobrego domu przyjmie się na mieszkanie 
z utrzymaniem. Opieka zapewniona. Na żąda- 
nie pomoc w nauce gimnazyalnej w domu. 
Wyjaśnień udzieli p. Kobylańska, Krowo- 
derska 37, IJ. piętro 4204 6 8 


Nauczycielka —. 


z maturą i kwalifikacyą przyjmie po- 
sadę prywatną za siosownem wynagro- 
dzeniem. -— Zgłoszenia pod „Nauczy- 
cielka“ poste rest. Przemyśl. 4372 2 3 


bardzo piękne, wybierane, słodkie jak 

miód, wysyła w 5 kg. koszykach za 

K 240 loro Farkas E, Soltvadkert. 
Węgry. 4289 7 7 


Gille w Zakopanem 


z eałem urządeniem Sprzedam na 
dogodnych warunkach, zamienię na 
dom lub parcele w Krakowie lub Podgó- 
rzu lub wynajme od | października 
1908 roku. 

Wiademość n właścicielki w Zakopa- 
nem, ul. Krupówki L. 97. 268 5 7 , 
4 K 50 h, gruszki stoło- 


Renkiody we 3 K 75 h, jabfka (pa- 


pierówki,. smalcówki), 3 K 50 h. pomidory 3 K 
50 h, wysyła w 3 ky. koszykach franko za za- 
liczką $. Ritter, Zaleszczyki. 4241 5 5 


Majątek 


w obszarze 300 m. w tem 150 m. wikliny ko- 
szykarskiej. 12 km. gościicem do kolei. Pola 
wydzierżawiune po 50 K za morg. Duży ogród 
owocowy. Dom mieszkalny o 10 pokojach w 
ładnym parku. Młyn o sile 35 koni. Suche do- 
chody 3.300 koron. Do sprzedania lub zamiany 
na większy majątek — Zgłoszenia pod K. P. 
4187. przyjmuje Administracya „N. Reformy" 
w Krakowie. 


4197 66 |Kraków. 


inteligentna panna, posiadająca bachalteryę 
poj. i podw. poszukuje zajęcia biurowego lub 
jakiejkolwiek odpowiedniej pracy. Przyjmie ró- 
wnież miejsce do starszych dzieci lub jako to- 
warzyszka i wyreczycielka pani domu. Zgłosz 
Z. K. post. rest. Tarnów, gł. poczta. 4351 2 3 

poszukuje lekcyi. 


Nauczycielka udowa Warnnki przystę- 


pne. — Zgłoszenia pod Z. P. w Admi- 
nistracya „Nowej Reformy". 260 70 


poszukuje lekcyi w Krakowie. | 
Zgłoszenia pod W. W. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy“. j 40 74 0 


Jednego 1Y WÓCI studentii 


przyjmę na stancvę. Cena przystępna, opieka 
troskliwa, wikt zdrowy. Wiadomość: Karme- 
licka 37, III piętro. 4308 2 2 


Winogrona stołowe 


rozm, szlacbetne gatunki K 3:20, najlepsze mu- 
skat K 450, melony ananasowe i turkestań: 
skie K 260, jabłka K 260, gruszki K 360. 
brzoskwinie K 4, pomidory K 260, śliwki K 
240, miód pszczelny z poręczeniem naturalny 
K 7, baryłka 4 ltr, dobrego czerwonego lub 
białego wina stol. K 4:50 opłatnie do każdej 
stacyi za zaliczką $. Hahn, Exporihaus, Wer- 
schetz, Sidungarn. Dla kupców ceny osobliwe 
4290 3 3 


Nowa Wieś, Willa I. 83, 


8 minut od tramwaju. 
Do wynajecia mieszkanie: wysoki par- 
ter: 3 pokoje duże, słoneczne, kuchnia, 
weranda szklona, przedpokój, łazienka, 
wodociąg, waterkioset, nyża, spiżarka, 
pralnia, ogród, wszystko eleganckie z 


| komfortem. — Wiadomość na miejscu 


lub: Jan Nagel, ul. Szezepańska l. 11, 
4182 10 10 


gruczoły. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe uirzymuje przez używanie 


/PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


F Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

F miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się § 
sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
aatary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłosciach, anemii, złem 
trawieniu: powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN s4 de nabycia we 

wszystkich większych <piekach światu, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


Ovdawnictod „Nowej Reformy” 


16 113 0 


B. Bolesłuwiia. Para Czerwona, 


— Nad Sprea, powieść . 


Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . « « » » . . . 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . . s « « « 1 1... 


Nad modrym Dunajem, powieść ur. 
J. U Niemcewicz. Żywoty zmacznych w XVIII 


Koron 


krajowego w Krakowie, ul. Szujskiego 7.| Jóce/ Głada. Q©parni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 


2740 
1:20 
1:20 
1:20 
120 
—40 


powieść w 2 tom. . . -. s... 


wieku ludzi 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


rosyjskiej, mocno naciąpającej. pełnej w smaku 
i aromacie HERBATY 
1/4 funta proszkowej 40 i 90 hal. 
1j, funta bściowej K 1°—. 1'20 i 150, 
poleca 218 18 0 


Handel kolonialny, Wielka Palarnia kawy 


M. JURKIEWICZ - Kraków - Szewska 22. 


Nanczycielka egzam. 
z Poznańskiego, udziela tak uczenicom szkó 
tut. jak i dorosłym lekcyi zbiorowych języ- 
ków. francuskiego. angielskiego i niemieckiego 
po cenie przystępnej. 
Adres do 27 b. m.: B. W. poste restante 


Zakopane. 4271 3 3 
Studenci z dobrego domu znajdą po- 

lu? mieszczenie z całem utrzy- 
maniem. Opieka rodzicielska, na żądanie 
pomoc w nauce, fortepian etc. Warunki 
przystępne. Ulica Czarnieckiego (prze- 
cznica z Krowoderskiej do Staszica) 


L. 151, I. p, drzwi ze schodów na prawo 
se 4361 2 3 


Fisharmonia 


w dobrym stanie de sprzedania. UI. św. Ger- 
trudy 6, sutereny, obok stróża. 4477 2 2 


Pokoje umeblowane 


z utrzymaniem lub bez, na czas krótszy 
i dłuższy. Krupnicza 10, II p. 4469 24 


Panna 


z ukończoną II kl. wydziaiową, poszu- 

kuje jakiegokolwiek zajęcia. łaskawe 

zgłoszenia: ulica Słachowskiego l. 30, 
II p, oficyny. 266120 


~ Słuchacz praw (lll) 


mieszkający stale we Wiedniu pójdzie 
na wieś jako guwerner. Wymagania 
skromne. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Universitatshórer”, IX. Hahng. 24, 
1. St, Th. 20. 238 14 0 


Dom © Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w binrze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

uł św. Anny l. 3. 244 120 


Pisarz 


w wieku koło 30 lat, mający przy- 
najmniej niższe gimnazyum, potrze- 
bny do bura w Krakowie. Zgło- 
szenia pod 259 przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 259 3 0 


Bez pośrednictwa! 


brzmią słowa tych, którzy zamierzają 
kupić lub sprzedać dobra, realność, in- 
teres etc, poszukują pożyczki hipote- 
cznej, kapitału lub wspólnika, albo też 
chcą uzyskać lepszą posadę. W tych 
wypadkach dzisiaj pośrednik jest już 
zbyteczny, ponieważ ogłoszenie zajęło 
jego miejsce i umożliwia każdemu prę- 
dzej i taliszym kosztem osiągnąć pożą- 
dany rezultat, szczególłniej, jeżeli zwróci 
się do znanego od 33 lat Biura ogłe- 
szeń M. Dukes Nachf., Wien, l, Woll- 
zeile 9, które chętnie bezpłatnie udziela 
objaśnień. 220 12 0 


Rządca drukarni L. K. Górski 


